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W iadomości KrAjowIe,

Sankt. Petersburg dnia 11 grudnia.

Ciało dyplomatyczne i znakomitsi cudzoziem­
c y  mieli honor bydź przedstawiani J .C . W . W ie l­
k ie j  Xiężnie Jejm ości, H elenie Paw łow nie, w 
jey apartam entach, d. 6 t. tr., w dniu zaręczyn 
II . CC. W  W . przed balem, któęy był w sali i ,  
Jerzego.

Potym  Damy korpusu dyplomatycznego m ia­
ły honor bydź przedstawiane J.C . W ^N ayjaśniej­
sz e j Nowo zaręczonej.

Podpułkownik Lucadon, k tóry  przybył z Ber. 
lina z doniedenfcm o zaślubinach J. K. W . K ró ­
le wica Następcy T ronu Pruskiego, miał honor bydź 
przedstawianym Cesarzowi Jegomości tegoż dnia 
po odbytej paradzie , a NN. CesArzowym przed 
obrzędami zaręczyn. (C. I.)

Pi zez N ajw yższy  Ukaz J. С. M. do K anto­
ru  D w oru, pod dniem 6 grudnia: K uzynka zm ar­
łego Jenerała A djutahta Hrabiego Szuwałowa, X ię . 
źniozka Anna Szachowska , nayłaskaw iey miano- 
w ana Freyłeyną Nayjaśnieyszych Cesarzowych.

Znajdujący się w Kotlegium państwa spraw 
zagranicznych, radca kollegiainy hechtiejew, nay- 
łaskawiey m ianowany Kam erherem  D w oru Je,go 
CesARSKiEY MOŚCI.

Nay miłości w iey mianowani kawaleram i o r­
derów: W ikaryusz metropolii Sankt-petersburskiey, 
Przenaywielebm eyszy Grzegorz, Biskup Rewelski, 
ś. W łodzim ierza  2giey klassy; Porucznik 19 ekwi- 
paźu floty Z agrja isk i, ś. А ппу ЪЪіеу klassy.,(Д. I.)

Pogrz. b Jenerała porucznika *Szuwałowa , J e ­
nerał adjutanta J ego Cesarskiey Mości, odprawił 
się d. 8 t. m ., z paradą woyskową3 stopnic w i jego 
właściwą. N. Cesarz J egomość, W ielcy X iazęta 
Ichmość, i J. K . W  . Xiążę Uranii, znajdow ali srę 
na mszy żałobnej, i  konno do p ew n e j odległości 
przeprowadzały konwoy zaś przeprow adzał aż do 
Ochty, gdzie zwłoki zmarłego złożone zostały. (C./.)

W  Orle d. 18 listopada , uroczystym  sposo­
bem otw artą  została opieka ubogich stanu ducho­
wnego tam ecznej dyecezyi.

Od dnia 19 do 26 października, z Troickiey 
T am oin i Wyszło za granice odprawionych tow a­
rów  przez kupców rossyyskich i azjatyckich , 
prosto do Kirgiskich stepów : różnych towarow 
55o, żelaza 692, miedzi 219, stali 34- , mięy*c na 
,764 wielbłądach) przez tw ierdzę Petropawłowską 
różnych towarow na 6 podwodach 26 m ie jsc , 1 
przfez tam óżnią Prssnogorską  na jednej pod wo­
dzie 1 m iejsce: przy tych  tow arach pojechało 5 
az ja tó w  i 2 rossyyskich ta tarów .

Piszą z Bohusławia pud i 5 listopada: Dotąd 
m ieliśm y czas ciepły, wczora zaś i zawczora dzień 
był pochm urny z północno zachodnim wiatrem  i 
deszczem; ale dżisia o godzinie 5 zrana mieliśmy 
straszliw ą burzę, ulewę z grzm otam i i pioruna­
mi; <fco jednak nad 10 m inut nie trw ało . B u­
rza ta , równie W mieście, jak i we wsiach oko­
licznych, niem ałe zrządziła spustoszenie: pozrywa­
ła dachy z dorpow i innych budowli ; w oknach 
mnóztwo szyb potłukła. W  p łynące j tu  rzece, 
JRosi, woda niezmiernie wezbrała.4‘V

W  przeciągu miesiąca października, przy. 
było do portu  Teodozyij 7 okręt o w kupieckich za­

rossyyskich towarów wyszło iagranicznych;
23;9o5 r.

K urs sa/ikt-petersburski d. 7 grudnia: dukat 
hollen. nowy l i r .  45 kop.. Zmiana złota a r. kop. ao. 
•Zmiana srebra 2 r. k.

N ieustający dochod kommissyi um orzenia d łu ­
gów: 6g assygn&cyami — __ 10o

brzęczącą m onetą __
takaż —Г ... 99i
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W  i І n o.
Nayjaśnieysza CesArzówa Jeymość Marta 

Federowna, z  las kawern zadowoleniem przyją- 
wszy, od autora ofiarowany exem plarz dzieła, pod 
tytułem : Ogrody północne, napisane przez P . Jó . 
zefa Strum iłłę  radcę tytularnego, sekretarza zgro­
madzenia szlacheckiego gubermi w ileńskiej, 'Cesar­
skiego tow arzystw a gospodarstwa wiejskiego w 
NLoskwie^ członka czynnego i kawalera, NaYwyŹey 
rozkazać raczyła, oświadczyć autorow i Natmiło- 
sci > sze swe podziękow anie. Rozkaz ten  JNayja- 
^EYSZEYMoNARęmNi dopełniony został w liscieJ W .

• *.°**:Іа Nowosilcoum, Rzeczywista go Radcy Sta- 
rm i kaw alera, pod dniem 29 października r . t , do 
autora pisanym.

Przebyw ająca tu  kompania arty stów  ćimha- 
stycznych, pod d y rek c ją  J Panów Finardego i Leh- 
mana, w następującą Subotę, to  jest, dnia 22 teraź­
niejszego miesiąca, będzie miała honor dać re p re ­
zen tac ją  sztuk Gim nastycznych i Pańtoirnnow ko­
micznych, z których zbiór, ofiaruje na dochod In ­
walidów; a że w teraznieyszey porzO znajdu je  się 
tu  nie maić zgromadzenie O byw atelstw a tuteyszey 
Gubernii, spodziewać się należy że na takow y 
przedm iot Publiczność tu te jsz a  spektakl ten ii- 
©znem zgromadzeniem zaszczycić raczy,

K. ж ó l в s т w  o P o t s K i K .
W arszaw a dnia  26 grudnia.

{z G azety W  ar szawski eyi)
N ajjaśn iejszy  Cesarz i  Król dekretem, swym 

58 dnia 2 grudnia r . b. nayłiskaw iey mianować ra ­
czył JX . Józefa Kuźrtńana , Biskupa Kaliskiego, 
Senatorem K rólestw a Polskiego.

N ajjaśn iejszy  Cesarz i K ról dekretem  swym 
Z dnia 10 grudnia nay łaskaw iej ozdobić raczył or- 
derem ś. Stanisława : klassy iszey Radoszewskie- 
go prezesa kommissyi województwa kaliskiego 
klassy 2giey Christianiego dyrektora jeneralnego’ 
korpusu dróg i mostów, klassy Зсіеу Perskiego  
inspektora jeneralnego tegoż korpusu i Z a krzew - 
skiego mzeniera, klassy 4tey"Jana Stom pf inspektora 
jeneralnego, W incentego Dobrzyńskiego, Józefa iPo- 
stawkę 1 Leona Chodynickiego inżenierów , i K a­
rola Jahn  rachm istrza d y rek c ji jeheralney.
V ^  Rocznica Urodzin N ajjaśniejszego Cesarza 
1 króla  obchodzoną była dnia s4go b. m. w s to li­
cy  Królestwu Polskiego z jak najw iększą uroczy­
stością. W  godzinach rannych odprawiło sie u ro ­
czyste nabożeństwo w kaplicy zam kow ej, tudzież 
W kościele m etropolitalnym  s. Jana, w  obliczu 
wszystkich władz krajowych i ludu liczńie zebra- 
nego, zanoszącego do Przedwiecznego gprace mo- 

,У o jak najd łuższe i najszczęśliw sze panowanie 
ukochanego M onarchy i O jca . W ieczorem  gma- 
oby publiczne 1 domy pryw atne oświecone zosteły.



A u s т  r y  а:
W iedeń dnia  12 grudnia .

(z Gazety W arszawskiey.)
N. Cesarz Jm <5 dał X ięciu Angouleme w iel­

ki krzvż orderu woyskowego M a ry i Teressy , 1 za­
lecił H rabiem u Fincent, posłowi swemu przy dwo- 
rze francuskim , aby mu go oddal. Hrabiow ie 
Z tc h y  i Oppony otrzym ali wielki krzyz orderu s.

powodu lekkiey choroby N. M onarchy na- 
szeao, uroczystość orderu złotego R u n a , która się 

’5o z. m. odpraw ić miała, została w strzym a- 
"до dnia 7 b. m. N. Cesarz Jm ć już zupełnie 

w yzdrow iał. __________

P r u s  s*y.
Berlin  dnia  22 grudnia  

(z Gazety W arszaw skiey)
Niedawno wyjechał ztąd Pan Tempie, sekre­

ta rz  poselstwa angielskiego przy dworze naszym,

. i ,  w ОЪгг.Меп- 
d is  niedaleko Koblenz 72 domów, 45i stodół, 17® 
staień. Zrządzona przez pożar szkoda wynosi do
80,000 talarów . 90 rodzin, liczących przeszło 4o0 
osób, u traciło  cały swóy m ajątek.

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  10 grudnia.

(z Gazety W atsżaw skiey .)
N asessyi seymii Związku Niemieckiego a .2 j  

b  m. w F ranki orcie, poseł pruski donicsł o usta­
wach M onarchy swego z dnia 5 czerw ca 1 i lipca 
r  b wz-ledem  zaprowadzenia stanów prowm cy- 
onalnych V  prowinoyach M archii B randebur-
skiev. M argrabstwa mzszey Luzacyi, X ięztw a Po­
m eranii i X ięztw a Rugen, które wszystkie należą 
do 'związku niemieckiego. Oświadczył przytem , 
U  powyższe ustaw y dopełniają zobowiązań prz#* 
ietvch w akcie utw orzenia związku niemieckiego. 
^  J W  Izbie Deputowanych W ielkiego X ięztw a 
Heskiego zaczęły się obrady o proiekcie do prawa 
względem opłaty od konsumpcyi płodow zagranicz­
nych T ak  do rządu jako też do zgromadzenia stanów 
podano liczne prośby o uchylenie, wzmiankowane- 
go p ro jek tu : jedna zas prowincya wysłała depu­
t a t a  z prośbą o utrzym anie rzeczonego projektu, 
tw ierdząc, iż ,est iedynym  środkietn ochronienia 
obyw ateli od nędzy, k tó ra  im zagraża.

J D nia  12. XV M onachium  zawiązało się tow a­
rzystw o. k tóre przez akcye zbiera kapitał 100,000 
złotych ryńskich, obowiązując się płacie p row izją  
po 5 od sta. W ystaw i co rok m  domów, w arto- 
lei po 10,000 złotych ryńskich, k tóre na lo teryą 
puszczone będą. Bilet ma kosztować ]eden złoty

l y ń s k h ^  3 ь. m . o godzinie 5 wieczorem zaczer­
wieniło się niebo w Hameln. K ule ogniste zda­
w ały sie spadać z powietrza na ziemię, a cała o- 
kolica była tak  oświeconą, iż mimo ciemney no- 
cv można było dokładnie widzieć miasto Schaum- 
b u rg , leżące o półtory ńiilp T rw ało  to przeszło 
pół godziny. N azajutrz o tymże samym czasie przy 
mocnym w ietrze południowo-zachodnim była ule- 
wa z gradem. ___

H i s z p a n i i  a.
M a d ry t dnia 2 grudnia:

(z Gazety W arszawskiey.)
Gazeta tu te jsz a  Restaurador donosi, iż jedni 

hersztowie rew olucji udali się z Rom anillostm  do 
wysp K anary jsk ich , a drudzy z Fałd,esem, Bustos 
i  Condem  do H aw anny , dokąd także um knął Z a j -  
os , k tó ry  się długo ukryw ał. Poeta Quintane  1 
kilku innych tragalistów włóczą się jeszcze po u- 
licach K a d yxu , oczekując pasportu.

Rozmaici urzędnicy, którzy za stanami uda- 
Й sTe do K a d y x u , prosili rządu o wypłacenie mi 
załegłey pensyi io p asp o rt, aby wrócili do aomu. 
Lecz m inister skarbu z wyraźnego rozkazu kró­
lewskiego, zalecił jeneralnemu poborcy w K adyxie,

aby nic nie wypłacały rzeczonym urzędnikom, k tó­
rzy, na mocy postanowienia z dnia 3o październi­
ka m iejsca swoje utracili t a co się tycze paspor- 
tow. udać się w tey  mierze mają do w łaściwych 
władz policyjnych.

Rodzina K rólew ska, mimo niepogody, bywa 
codzień w kościele N a jśw ię tsze j Panny Atocha.

Dobrowolne m ilicje , z których wiele nie za­
sługuje na to nazwisko, jako gwałtem zaciągnione, 
bywają ciągle rozbrajane i puszczane do domu.

D nia  z±. Dnia 2 b. m. w jrdał Król Jmć postano­
wienie, w którem  oświadcza, iż gdy dobro kraju wy­
maga, położenia końca tymczasowemu dotąd stano­
w i kraju , k tóry z początku skłonił M onarchę do 
potwierdzenia mianowanych przez rejencyą m ini­
strów , a natom iast oddania rozm aitych m inisteryy 
w  ręce ludzi, których by sam w ybrał, odmienia 
'więc wszystkich m inistrów, oprócz Pana Salazar , 
m inistra morskiego. M argrabia Casa Irujo  został * 
m inistrem  spraw zagranicznych, radca wojenny 
Don Narriso de Heredia m inistrem  łaski i spra­
wiedliwości w Hiszpanii i Indy ach, marszałek pol­
ny Don Jose de la Cruz m inistrem  w °jn y , a je- 
neralny dyrektor i członek rady skarbow ej Don 
Louis Lopez Balasteros m inistrem  skarbu. Ze wszy­
stkich tych nowych- m inistrów (pisze D ziennik  
Rozpraw) jeden tylko m argrabia Casa-Irujo jest 
znanym. Był posłem hiszpańskim w P aryżu  przed 
Xiąźęciem San Lorenzo, jest bardzo um iarkow a­
nym, biegłym w kierowaniu interessów; i rząd F ran ­
cuzki przez cały ciąg dyplomatycznego jego urzę­
dowania, nigdy nie miał powodu uskarżania się na 
niego.

Dwoma innemi postanowieniami, tegoż dnia 
wjTdanemi, mianował M onarcha m inistra Don M ar- 
tinez de F illela , dyrektorem  rady  królew skiej na 
m iejscu Xiążęcia. In fantado , który, jako prezes ra ­
dy kastyliyskiey, otrzym ał uwolnienie, a dotych­
czasowego pierwszego sekretarza stanu Don W  i* 
która Saez, k tóry  uwolniony od urzędu spowiedni­
ka królewskiego, będzie jednak honorowym człon­
kiem rady stanu, biskupem tortozkim .

W szystkie te trzy  postanowienia zostały prze­
słane do Don Luis M aria  Salazar; czw arte zaś z 
d. 5 b. m. do margrabiego Casa Iru jo , tycze się 
przyw rócenia rady stanu, k tó ra  tymczasowo ma 
się składać z 10 członków, a liczbę tę , w miarę inte- 
ressów, Monarcha zastrzega sobie powiększyć. P rze­
wodniczy sam Monarcha, a w niebytności jego In ­
fanci Karol lub Franciszek , k tórzy oraz, jako as- 
systujący, należą do obrad. Dziekanem tey  rady 
m ianował Król Jmć jeneralnego kapitana Don E -  
guja , a rad cam i: Xiąźęcia San Carlos, Don F il- 
lam ii, Don F argazzy  L a g u n a , Don Gomez Cal­
deron, Don Erro, Don G arda de la Torre, Don  
Rojas, kanonika m etropolitalnego w Carraccas.

M inistrowie sekretarze stanu są członkami 
rady stanu, jak było przed 7 m arca 1820. Inni ów- 
cźasowi radcy  stanu nie będą czjTnnym i, zatrzy­
mają jednak swoje prerogatyw y i ty tu ł, a gdy 
poźniey wezwani zor taną, służba ich rachować się 
będzie od daty pierwszego mianowania.

Jenerał H rabia Guilleminot wyjechał ztąd  o- 
tiegday do Francy i.

B rat Lopesa Bannosa , pleban w Rueda , w  da^ 
Wney Kastylii, został uwięziony w Korunnie z roz­
kazu zwierzchności duchow nej, i zaprowadzony do 
tw ierdzj” Santony.

Spodziewają się tu  w krótce przyprowadzenia 
FŻmpecinado, k tóry  (jak mniemają) będzie oddany 
pod sąd.

F  R  A N С V A.
P aryż dnia  9 grudnia.

(z Gazety W arszawskiey.)
Xiężna B erry  zaszczyciła w czora obecno­

ścią swoją te a tr  opery w łoskiej.
Sekretarz Xfążęcia Angouleme ogłosi*, 12 

w szystkie prośby podane Xiążęciu w czasie po­
dróży jego z Bajonny  do P aryża , odesłano do wła­
ściw ych ministeryy*



M arszałek Bourke przybył do Paryża , a Je ­
nerał GuillemiHot do Bajónny.

Jeden z tuteyszych dzienników zapewnia, i i  
, postanowienie Królewskie względem rozpuszczenia 
izb, które d. 3 b. m. wydane bydź miało, zostanie 
ogłojzonem d. 13 lub 20 b. m.

Między szt-ukami teatralnęm i* danemi z po­
wodu pow rotu Xiążęćia Angouleme  do tuteyszey 
Stolicy, celuie mała iedntJaktowa opera pod napi­
sem: Tendome w H iszpanii, przez panów M enne- 
chet \ E m p is , z muzyką panów Aubert i Herold. 
Rzecz dzieie się w roku 1700, gdy po śmierci K ró­
la Hiszpańskiego Karola / / ,  F ra n c ją  wojowała 
z A ustryą o sukcessyą. Ludw ik X I V  w ysłał 
Xiążęcia Vendorner, wnuka H enryka I V , dając mu 
naczelne dowództwo woyska francuzkiego л - Xią- 
ze walczył mężnio. przeciwko austryakom  i an­
glikom, pokonał Starenberga pod Villaviciosa , i 
Filipowi V  oddał kra у oswobodzony i uspokojony. 
Jenerał Lopez przychylny A rcy  X iążęciu A ustry- 
ackiemu , dowodzi w Toledo; pułkownik francuzki 
Gaston napróżno wzywa go, aby poddał tw ierdzę; 
rybacy znad rzeki Tagu  tańcują na cześć jego 
na stoku tw ierdzy; Gaston wdaie się między tań- 
cu'^cy ch, wychodzi w porozumienia miłosne z cór­
ką rybaka, i donosi Filipowi, i i  Vendome p rzy­
będzie Jakoż Vendome pokazuie się w krótce z woy- 
skiem na rzece Tagu, wysiada na ląd, opasuje m ia­
sto i zdobywa szturm em . W ieśniacy hiszpańscy 
padaią przed nim na kolana, K ró l i Królowa odzy­
skują wolność, F ilip  ściska Xiąźęcia. Odmienia 
się potym scena: widać piękną dekoracją, wysta- 
wującą oświecenie miasta Toledo, i kończy się 
sztuka wesołym tańcem  i ucztą.

Niedawno przybył tu  A djutant M arszałka 
Moncey, sa.m zaś M arszałek wyjechał d. 29 z. m. 
z B a jo n n y .

Neuvy>Roi nad rzeką Loirą  we Francy i.
(z tey ze gazety.)

Dnia 21 listopada Koadjutor arcy  biskupstwa 
w Tours za łoży ł.'i pobłogosławił w  teyże gminie 
Krzyż M isyyny wobec dwudziestu czterech xię- 
ży i około -dziesięciu do dwunastu tysięcy praw o­
wiernych przybyłych  z okolic dla słuchania sło- 
wa Bitego» i znajdow ania się na tym  pobożnym 
obchodzie. Przez pięć tygodni trw an ia  Missyi, go­
dni Apostołowie Chry stusa Pana, nie przestali noc 
i dzień, w ypełniając obowiązek urzędu swego, na­
uczać lud tak  tey, jako i okolicznych gmin, odnie­
sione ztąd korzyści w nawróceniu na praw ą dro­
gę w iernych, nad wszelkie okazały się nadzieje. 
1200 mężczyzn, a i 5oo niew iast odbyło jeneralną 
spowiedź i przyjęło ś. kommunią; starzy  obojga 
płci od 5o la t oddaleni od używania św iętych Sa­
kramentów, stali się ich uozęstnikami. Nakoniec 
nńssyonarze godzili poróżnione familie; dwom m ał­
żeństwom cywilnym , jedynym w całey tey  gmi­
nie, pobłogosławili, i wszystkich serca yiapełniliAi* 
spokojeniem i pociechą.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  6 grudnia .

[z G azety W arszawskiey).
W czora były pokoje u Króla Jmci w  Carl- 

tonhoułe. Poseł niderlandzki i m inister stanu Falk  
przybyły w szczegół nem zleceniu, oraz Baron Just, 
poseł saski, mieli pryw atne wysłuchanie. Hrabia 
Yillareal, nowy poseł portugalski, złożył list wie­
rzytelny.

W czora przybyli do Douores trzey  gońcy, ros- 
syyski, austryacki i hiszpański.

Rząd nasz zakupił znaczną liczbę wołów 1 
wieprzów dla ludzi na okrętach.

Konmlowie hasi, przeznaczeni do Ameryki po­
łudniowcy, a bawiący jeszcze w kraju, popłyną w 
końcu b. m. ria okręcie Kambrydge.

Gazeta rninisteryalna tuteysza Goniec w ii- 
mieszczonym d. 3 b. m. artykule okazuje, jak ko­
rzystne m będzie uznanie niepodległości południa-
Wey A m eryki, powiększając dochody krajowe an ­
gielskie,

Słychać o utw orzeniu dwóch półkow angiel­
skich 94 i 96. M ówią także, o powiększeniu 3 ba­
talionów weteranów .

Jedna z gazet tu teyszych pisze o pewnym  
człowieku w L ondynie , k tóry przedażą w ik tua­
łów Znaczny zgromadził m ajątek. T eraz siedzi w  
więzieniu oskarżony o kradzież. M iał 6 wyuczo. 
nych kotów, te wybiegały w nocy i kradły  dla 
swojego pana z kominow, kuchen, spiżarni, piwnic* 
gołębników, rozm aite rzeczy, służące do pożywie­
nia. Kilka lat i to z dosyć pomyślnym skutkiem  
trudn ił się tem  złodzieyskiem rzem iosłem  , p rzę­
dą wał ptastw  o, ryby^ zwierzynę, kiełbasy i t. p. 
za m ierną cenę. W ielk i miał pokup. Gdy go u- 
więziono, pokazało się, że m iał czystego m ajątku
10,000 franków. K oty  połapane śm iercią swóy 
występek przypłaciły.

Zjednoczone Siany A m eryki północnej zaw ar­
ły  przym ierze z Indyanam i Florydy, na mocy kto- 
rego zezwolili Indyanie cofnąć się do wyznaczo- 
ney im części F lorydy, a resztę kraju swojego od­
dać północno amerykańskiemu rządowi. Stany pół. 
nocno-amerykańskie zyskają tym  sposobem ogrom­
ną przestrzeń kraju, z którego dochody skarb po­
b ierać będzie.

Rząd Buenos Ayreski sprowadza 200 Irland­
czyków, którzy mają kopać kanał od Ensenada  do 
Buenos-Ayres. Dostaną po 7 latach nagrodę w  
pieniądzach i gruntach. Osadnicy ci popłyftą w krót­
ce z LwerpooL

Odebrane tu  z Jam aiki wiadomości dochodzą 
do d. 12 października. Uwięziono tam  2 lub 3 lu ­
dzi, u których znaleziono buntownicze papiery, i 
którzy zdają się bydź taynym i posłańcami Boy era, 
prezydenta wyspy St. Domingo , dla pobudzenia 
m urzynów do buntu. Nieustała tam  jeszcze oba­
wa, i we wszystkich parafiach u tw orzyły  się to ­
w arzystw a, dla wczesnego użycia potrzebnych środ­
ków.

Gazety wychodzącd w N ow ym  Jorku  i Bosto­
nie, pierwsze pod d. 9 a drugie pod d. ,5 paździer­
nika zawierają osobliwszą wiadomość, iż rząd  an ­
gielski sprzedał Kanadę Zjednoczonym Stanom pó ł­
nocne j Am eryki.

Bankierowie tu te js i  O zenford , Alcock i 
i bracia Buttler ze wspólnikami, zaw arli z rządem  
brazylijskim  układ względem pożyczki 2 m ilion.
5oo,ooo funtów  szterl. (100 milionów zł. poi.), k tó ­
ra  ma bydź oddana ratam i w  35 fatach z prow i­
z j ą  po 6 od sta,

VVkrotce przybędzie tu  poseł rządu peru­
wiańskiego. B oliw ar  uśm ierzył bunt w N ow ey - 
Grenadzie i ukarał i ,5oo osób. Rzeczpospolita w y­
znaczyła mu, jako swemu prezydentow i, 5o,ooo 
piastrów ro czn e j pensyi, i upoważniła władzę w y ­
konawczą do wydania biletów kredytow ych zą 5o 
milionów piastrów  w sposobie pożyczki. W oysko 
rojalistowskie hiszpańskie opuściło L im a , i  u stę ­
puje z in tendentury  Cereąuioa, należącej do Peru .

Pan Thornton , poseł nasz przy dworze po rtu ­
galskim, oskarżył kapitana H arris w sądzie woy-» 
skowym w Portsmouth, o zwłokę w ypłynienia.fre­
gaty królew skiej Hus ar, do Lisbony. M iędzy św iad­
kami, mającymi zeznać w tey  spraw ie, był także 
P ,| Canning, k tóry  chciał podać świadectwo sjyoje 
na piśmie, na czem wspomniony kapitan przesta? 
Wał; lecz sąd oświadczył, iż .n ie  może odstąpić cd 
przepisów praw a, stanow iących osobiste staw ienie 
świadków, i P. Carmig pojechał do Portsmouth.

W dow a po straconym  R iego , o trzym ała іц  
znaczne Wsparcie pieniężne ze składek, które ze­
brano dla konstytucyomsfow hiszpańskich , a kto- 
rych, z powodu obrotu w rzeczy Hiszpanii, nie po­
słano.

T  U R C Y A.
Sm irna dnia  17 październ ika .

. . Dnia 6 t. m. odpraw iły się uroczyste exe-
kwije po zm arłym  Papieżu w kościele Sokkolanow, 
a we dwa dni poźniey w kościele Kapucynów. A r­
cy biskup i proboszczowie obu tych parafiy nicze-
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go nie zaniedbali, coby tym  żałobnym obrzędom 
mogło nadawać uroczystość, godną swojego prze­
znaczenia. N iezm ierny zbiór w iernych napełniał 
św iątynie Pańskie. (C. / ) .

Od granic tureckich dnia  28 listopada.
(z Gazety W arszaw skiej.)

W  Kor f u  rozchodzi się rap port grecki o bi­
tw ie stoczonej z tarkam i d. 20 sierpnia pęd Kar* 
panitza , w którey poległ dowódca greków Bozza- 
r i s , jest datowany w Kephalocryson d. 10 (22) 
sierpnia, i wyraża : „  Na początku sierpnia zajął
nieprzyjaciel wzgórza Agrapha  , i zagrażając na- 
głem opanowaniem Etoiii, posuwał się daley. M a- 
rek Bozzaris trudnił się jeszcze zbieraniem wojo­
wników zachodniej Grecyi, a ściągnąwszy wszy* 
Stkie swoje oddziały , odprawił d. 8 (20) sierpnia 
radę w ojenną, na którey wszyscy dowódcy od­
działów byli obecni. W aleczny Giorgios Hyskos, 
k tóry  jeszcze nie wyzdrowiał z ciężkiey choroby, 
ssostał także wezwany, i kazał się zanieść. Boz* 
zari% oświadczył naprzód zdanie swoje tem i sło­
wy: „  W oysko nieprzyjacielskie, naprzeciw k tó­
rem u sto im y, dwa razy liczniejsze od naszego, 
składa s ię !jeszcze z samych prawie skodraniutów, 
naybithieyszych ze wszyśtkioh albańczyków, i n a j ­
waleczniejszych z całego woyska tureckiego. N ie­
przyjaciel ten zna dobrze nasz sposob wojowania, 
i  stosownie działa. Spóyrzyycie na zajęte przez nie­
go stanowiska i rozkład obozu, z czego samego 
przekonacie się o jego biegłości w sztuce Wojen- 
ney. Jest oraz zupełnie uzbrojony, bo w tym  ro ­
ku  basza skodryyski, dowódca tego woyska, o trzy ­
m ał najlepsze posiłki, jakie Państwo Ottomańskie 
* dalekich swoich krajów w Azyi i Europie sp ro ­
wadzić może. Uderzać prosto na takiego nieprzy­
jaciela, byłoby Wystawiać się na los niepewny. Na- 
śladuymy w tey  mierze przykładu przodków na­
szych, k tó rzy  w nierów nych walkach, z tern. cze­
go samo m ęstwo dókazać nie zdołało, łączyli ko­
rzyści, jakie 'przebiegłość wystaw ia, a połączeniu 
tem u winni byli zwycięztwa odniesione pod M a - 
rathonem, Sa lam iną , 1 tysiączne inne sławne boha- 
ty rsk ie  dzieła. Uderzenie dobtze urządzone, i w n<"* 
cy śmiało a zręcznie w ykonane, obiecuie naylep­
szy skutek. Tak iestem przekonany o pomyślności 
tego przedsięwzięcia , iż sam osobiście podejm uję 
się dowodzić.66 W niosek ten jednomyślnie przyję­
to. Bozzaris, wyszedłszy z Rady, udał się do w y­
borowego hufca, złożonego z 800 suliotów, i dono­
śnym głosem zapytał się: czyli mieści w sobie wa­
lecznych , którzyby z nim  chcieli zwyciężyć lub 
zginąć? Na taką odezwę więcey mż połowa huf­
c a , zwyczajem krajowym  , złamała pochwy pała­
szów swoich, na znak, iż gotowi są poświęcić ży­
cie za oyczyznę. Z  nimi Bozzaris  postanowił 
swóy śmiały zamysł przywieść do skutku. Prze­
znaczył dostateczny oddział do straży obozu i bro­
ni ty c h , którzy samym tylko pałaszem walczyć 
mieli; resztę zaś woyska podzielił na 5 części, któ­
re  miały mu pomagać w potrzebie. Po takiem  
rozporządzeniu udał się na rozpoznanie obozu i 
przygotow ań nieprzyjaciela. O godzinie 11 wie­
czorem kazał odprawić krótką m odlitwę do Pa­
na Zastępów ; po czem oddział jego wystąpił 
i  poprzysiągł zwyciężyć lub zginąć. Oświad­
czył potem B o zza ris , dowódcom trzech czę­
ści woyska, iż odgłos trąby  będzie znakiem pow­
szechnego uderzenia, a unikając wszelkiego niepo­
rozum ienia, podjął eię sam zatrąbić. O północy 
ruszył z oddziałem swoim, niemającym inney b ro ­
ni, prócz dobytych pałaszów. Zbliżywszy się do 
obozu nieprzyjacielskiego, kazał go jeszcze raz do­

kładnie rozpoznać, aby się od Wszelkiego me$|№ 
dziewanego napadu zabezpieczył. Gdy otrzym ał 
wiadomość, iż żadna w obozie nie zaszła odmiana, 
posunął się szybko, uderzył raptem  na przedpocżty 
nieprzyjacielskie, pokonał Wszystko co mu było na 
przeszkodzie, i dostał się w  środek obozu. Przed 
namiotam i Baszy zatrąbił, ar na ten  znak uderzono 
razem  ze czterech  na w'oysko m uzułm ań­
skie. Oddział nacierał oor&s bardziej na szeregi 
Skodraniotów,roznosząc wszędzie śmierć i trwogę. 
Zamieszane i k rzyk  okropny 'ogłaszały zewsząd 
powszechny postrach w woyska nieprzyjacielskiem. 
W  jednem nmeysću, oficerowie tureccy  poczytali 
niespodziewanie to uderzenie za -próżną trwogę, i 
wołali na żołnierzy, aby zaniechali rzezi, a w d rą ­
giem, sami tu rcy  uważając 'się za nieprzyjaciół, 
walczyli z sobą, i sami się wzajemnie zabijali. Do­
piero po dw ugodzinnej bitwie poznali tu rcy  omył­
kę swoję. Przerażeni głosem wychodzącym z od­
działu Suliotów, postrzegli, że to był głos dowódcy 
greckiego, i dzielnie w to m iejsce uderzyli. W  te- * 
dy Bozzaris , lubo mocno raniony toiżey pasa, nie 
przestał jednak dowodzić swoim oddziałem. Pe­
w ny Suliota, k tóry  w natłoku poznał B aszę DeloU 
non, zawołał: Oto jest lsm a il Pliassa Basza! W eź, 
cie go żywego, jeśli moz,na, odpowiedział B ozza . 
m ,  którego znowu liczna straż Baszy po głosie 
poznawszy, grad kul na niego wysypała* z których 
jedna ugodziła go śmiertelnie w cZuło. W tenczas 
Bozzaris oddał dowództwo bratu  swemU Aźm-sZun- 
temu, a adjutant, krew ny jego, z kilki? Suliota mi. 
zaniósł go, żyjącego jeszcze, na pow rót do obozu.' 
Tymczasem G suliotów pojm ało Ismatda Pliassa 
Baszę i zaprowadziło go w środek oddziału swe­
go. Na krzyk jego, przybiegła mu sttraż buko­
wa na potnoo , lecz w chwili, kiedy go u wolu da, 
jeden z Suliotów uciął mu głowę .pałaszem. Po­
dobnież zginął Hago Wessictr, jeden Z nay lepszy eh 
oficerów A li Bas'zy, k tóry  rostropnością w  radzie, 
a biegłością w 'bitwach, wiele szkodził grekom. 
Czeladyn  B e y , drugi dowódca i k rew ny Ba­
szy Skodryyskiego, został mocno raniony. Znużeni 
i zupełnie prawie zniszczeni muzułmatiif walczy­
li w ciemności, nie wiedząc, gdzie się obrocie mie- 
li; wpadali na los w tłum y, i często "sami z sobą 
walczylj. Dopiero, gdy zaczęło świtać, w idżąc oboz 
swóy okryty  ich trupam i, w nieładzie m iękli do 
mocnego stanowiska pod Karpenitza. M arek Boz- 
zaris  doczekał jeszcze końca bitwy , a ta wiado­
mość pocieszyła ostatnie chwile żvcia jego Nowy 
ten Epam inondas rzekł do opłakujących zgon jego: 
Czyliz dowódca Suliotów m ógł sobie tyc zy ć  pię* 
knieyszey śmierci? Nieprzyjaciel u tracił blisko З000 
ludzi w zabitych i ranionych. Zdobyliśmy bar­
dzo wiele potrzeb wojennych i żywności.64

D nia  29. Flota turecka Wróciła z Archipe­
lagu do Dardanellów. Oddział jey stoczył bitwę 
m orską z grekami między Scopola a Saloniką. Ga- 
lib basza, który podczas zawarcia trak ta tu  buka- 
restskiego piastował urząd Reis-Effendego, p rz t byl 
do 'S tam bułu , i  ma objąć dowództwo nad Bos­
forem.

Porta  ubzyniła znowu niejakie przeszkody w 
żegludze m o rsk ie j, i dla tego Pan Pa lin, prseł 
szwedzki, w strzym ał swóy wyjazd ze Starńpułu.

Niedawno z rozkazu W . Sułtana skazano pa- 
tryarchę ormiańskiego w Stambule na wygnanie, 
lecz przytem  mieszkańców wyznania jego nie na­
pastowano#

Listy z okolic M issolunghi donoszą, iż T urcy  
niczego nie doka zali, i że czw arta kampamia prfce* 
ci w ko M orei zdaie się nieochybną.

.'-Li-.jia-----------------
Pozwolono drukować.

.8“

Z  polecenia J tV . W ojennego Litewskiego Gubernatora. 
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler^
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DODATEK DO GAZETY- KURYERA LITEWSKIEGO N. ,5,.
W iln o  d n ia  i g  G r u d n ia  v. s . iS a 5  R o k u .

■+t, O s t r z e ż e n i  >.
> ... 1 podpisany, za obligiem, w  r. iS i4

23 cl. przez Star. Leyby i Feygę M oj ze- 
szow iczow  Poznianow mając pretensyą dd ich 
Kamienicy w W iln ie na ulicy niem ieckiey № 
379 oznaczoney, z ewśkcyi tym że obligiem u- 
staloney , gdy widzi, iź sukcessorow ie tych Po- 
z mano w , w processie rozpoczętym  w iele  odkry­
li kondyktowych tranzaklow, pirzeto iżby nikt 
o takową kam ^nicę, z nikim w żadne ukbdy  
wchodzie przed uspokojeniem niżey podpisane­
go w należności niechciał, gdyż inaczey dług 
na oney opierający się uspokajać przymut 
szony będzie, przez ninięysze ostrzeżenie w ie-  
dzieć daje. Józef Bohdziew icz.

T ekow e ostrzeżenie wolnó do Kury era 
L it. um ieścić W incenty M alinowski P.B.M .W *

O głoszenie L icy ticy i na dwodziesfcopięcio- 
letnią dzierżawę M łym i.

3 Rząd Imper^torskiego W ileńskiego Uni~ 
wersy te tu podaje do wiadomości publicznej/1, 
ż@ młyn w  m ieście W ilnie, po królewski zwaby* 
do tegoż uniw ersytetu należący, za potw ierdze­
niem w yższey zw ierzchności przez bubiczn* 
псу tacy ą wypuszczać się będzie w  d wód z i es to- 
pięć: ietnią arendewną dzierżawę od dnia 18 
lutego przyszłego i 824 roku poczynać się ma-

Intrata z młynu w łatach ostatecznych dzier­
żawy czyniła rocznego d U chodu rub. sr. 2D5o, 
z którego potrącało się coroczne dla dzierżawcy  
po 18o g n ą rubii za wolne w tym młynie m*.A- 
cie dla klasztorów wileńskich XX. Bernardy- 
n,'JW 1 P P - Bernardynek ś. Michalskich.

Na pewność dotrzymania warunków kon­
traktu dzierżawnego, licy tant okazać, a utrzy- 
mujący się po odbytey iicytacyi przy  dziersa.. 
wie młynu, złożyć obowiązany będ/ле ewikcyą, 
ktorey wartość ma być odpowiednia summie 
trzechletniej intraty. Ew ikcya składać się ma 
z jn^jątfeu i emndgo lub murowanego domu w  
mieście W iln ie  przez w łaściw y urząd o ceni 0- 
ne5°> °  sw/)bodnoici przez Sąd G-ł. ggo Depar­
tamentu poświadczonych.

Licytacya odbywać się będzie w  mieyźc.n 
posiedzeń Rządu U n iw ersy tetu , term i na na 
^rgi są pierw szy w d. 17, drugi w  d. 9 i , trze- 
ci źas 1 ostateczny w  d. 28 stycznia roku przy- 
śzłego 1824 o godzinie 4£ey po południu*

Życzący tym  sposobem otrzymać dzierżą» 
W1 Pomienionego tołynn. dla poiforinę wania się 
0 warunkach do kontraktu dzierżawnego , z e ­
chcą się udać do Kanceliaryi Rządu U niw er­
sytetu, wydziału adm inistracji ogólnego fim. 
duszu edukacyynego i dóbr beueficyalnyuh U ni­
wersyteckich, gdzie w dniu każdym zrana od 
godziny 8 do 12 i po południu od godziny 3 

0 7 m°gą шіес sobie k om muni kowane do przev- 
r«enia rzeczone warunki.

/ a  Sekretarza Józef Ok ołów'.

2- Excerpt O świadczenia z protókułu po- 
tocznego Kanoe lary i Miasta W ilna w dacie 
poneżffy w yrajającej się zapisanego i teyźe da/»
У stronie potrzebującej urzędowm e jest wydań.

Roku 1820 miesiąca decembra 5 dnia 
Przed Aktami Miasta W ilna stawając o b e c n i  
starozakonny Arya Szynie! Abramowicz poniż-

Г 51 о Т ‘ь гО П1Я J HiaaĆ d° Jjr° f0k",u t -d a łstówach O świadczenie im ieniem  stiroz . Arvi 
bzj mela Abramowicza Jajesn Oby w. W ileńskie  

, go zanosi .Г, oto: i i  co ża b y  J a ją c  Ш п е  г і  
chunki z Uodercficerem  Mikołajem Iwanem  
bzczotczyk^m , wydał vk roku przeszłym  1822 
decembra ł  dma tem uż Szcśotczykow i w exei
na lubii assy. 15oo, doliczy Wszy do tako w ey sum - 
n>y r. assyg. i 5o z terminem opłaty ratówkam i 
co m iesiąc po r. ass. i s 5 akonto kapitału żałcy  
mechcąc wchodzić w  procederu z o b ź e łn y j
Szczotczykiem , jak nayakuratniey każdego nne- 
s^ca od ,  decembra , 8 22 do dnia 1 qbraidąceg6  

• porubh ass ,2 0  aconto kapitału i udzielnie  
procent od całey summy rubli ass. 7 i pół opłacał

zakwietował, jednak nieszczęściem  żałcy ta k o J e
if  i 8Ubail* wr»2 o takow ey zgubie do G łó w -  

neyb p h cyi M .eyskiey W iieó. objaw,ł, na dniu ,  
xbra idącego mca, gdy żałcy przybył do Szczot­

ek* dla rozliczenia się o restaneya summy za 
pomienionyrń wextem , jakby należną, tenże  
Szczotczyk unikając od źałgo rozrachunek z żałini 
uczyni,.- m echetał, zapobiegając zatem ażeby źa-  
łujący fiiebył przez kogokolwiek za takow ym  
*ex lem  niemal całkiem uspokojonym, do pow tór. 
ney opłaty prozekwowauym, ninieysze oświad­
czenie w  Aktach publicznych zapisuję (w  pró- 
tokule podpis ta low y). Arya Szym el Abra-
M ***■ h V  k0,Sami ° 00- Correctum Ignacy  M isiewicz R egent M iasta W ilna. 6 3

oświadczenie jako w AktaMagfc. 
sfCatu VI Hen. zamiebzczone, że do druku przez 
riedakcyą przyjęte hydź m o że , świadczy Są­
dów. Mdgist". Vł ileń. Prezydujący Bur. m . \V .

W incenty-M alinow ski.

Sąd  E xd yw izo rsh i.
- 9. D ekretem  Ziemskim Ptu Wrileńskie»a

dma ,b  gbra 182З roku ustanowionym , dla u -  
satysiakcyonowania w ierzycieli tak zmarłego 
W incentego Kluczewskiego W oźnego Ptu W ,-  
Ieuskiego, jako też  żyjącego jego brata K aro­
la K u czew sk iego , na w szelkie fundusze prze­
znaczonym został Sąd Т аху i E xd y w izy i,za -  
lym  początkowemu sprawy zaosnowaniu w ła ­
ściwe dylacye kopii z spraw; komportacyi do­
kum entów, inwentacyi i  administracyi niemm ey  
adcytacy, debitorow, a z tradycyynem i posse- 
sorami akta inkw izycyi, kalkulacyi . werelika- 
cyi są w yznaczone; żeby w ięc kredytorow ie i 
pretensorowie z jakiegokolwiek źrzódła do fon-  
duszow zeszłego W incentego i żyjącego K aro- 
la Kuczewdkich stosunki m ieć mogący, do na- 
slępney oczew istey rozprawy sub arhissione 
rei staw ali, a deb ito iow ię źe w  ich niestanoo- 
Ш  nastąpi oczew isty dekret, zatem niedopo- 
dnoście przydarzyć się mogące własney w inie  
przypisać będą powinni, wiadomemi byli, n i- 
nieysza trzykrotna do G azet Kury era Lit. w y ­
daje się awiz&eya.  ̂ 1

Sąd taxatorsko - exdyw izor6ki L  R e mmi s -



щ  Sądu R a tu sza  m iasta P o m e w ie ia , zasta łą
3 i  au g u sta  i 8 ś5 ro k u , naznaczony na rozdział 
m ają tku  ruchom ego i n ieruchom ego oraz sum - 
m ow nego, poniew ieżkiego żyda Mo wszy teko- 
w ,cza P łuck iego , d la  rea ln y ch  kredy tor o w je­
go rezo łucyą 20 c^bra? naznaczył te rn u n  o sta ­
teczny  w zięcia do nam ow y 10 jaim aryi і 8 й4 
r a k a , ażeby w ięc k redy to row ie  porządkiem  p ra ­
w nym  do tego" Sądu przychodzili, p rzez  gaze­
tę  zaaw izow ać zadeterm inow ą!, iz opóźnionych 
k redy to row  rzeczonego Płu.ckiegc, p retensye, 
w  am m issyą zapisze. W olno  drukow ać. , B u r­
mistrz. Jasiński E xdyw izor R adny  H otubo- 
w ieź E xdyw iżo r. R adny  H erm anow icz  E x -  
dyw izo r. "

2 Od L itew sk o  W ileńsk iego  G ubern ia loe- 
go R ząd u  ogłasza się, iź na przedaż m urow a­
nego dom u z ruynow apego  1 zupełn ie  sp u s to ­
szonego w W iln ie  na 'tą ta rs k ie y  ulicy pod .. 
664 , dla usk iitepznien ia  Śgo ta rg u , naznaczono 
dzień  19 te ra źn ie jsz e g o  decem bra, ą zatem  ży­
czący m ieć udzia ł w takow ym  ta rg u  5 zechcą 
p rzybyw ać  do tego R aąd ż  h a  dzień  oznaczony. 
D nia  i 4 decem bra 182З rokih

Assesor i K a w a le r  N ow icki.
S ek re ta rz  i K aw ale r K leysŁ

: Sądy Ezdyw itorskte. ^
3 . Sąd T ax a to rsk o  - E xdy w izorśki m assy 

funduszu  W  W.. L ipsk ich  „w skutek R em issy 
Sądu Z iem . .W ilk o m , w  roku  18 .7  m arca  Ю 
dnia nasta łey , w. M ieście W ił  korni e r  ш  sądzą­
cy s ię t i e  dn ia 21 x b ra vJroke te raźn ie jszeg o  
182З d e k re t p rom ulgow any będzip, w szystkie 
do tego konkursu  in te ressow ane  strony przez 
n in ie jsz ą  trz y k ro tn ą  w K u ry e rz e  L itew sk im  
aw izacyą z aw iad am ia ., D a t roku  182З grudnia 
l7  a tiia. L eopold  K om orow ski Ziem . W i ł ­
ko m irsk i i E xdyw iz. Sędzia,

R ejen t F ó lix  S tankiew icz.
* л , . t<x‘ Ч-----r-------- rrr., ,v : - V:

s . W in cen ty  N iew iadom ski syn Jana  i K a ­
t a r y n y  z Z ia n tą rsk ic b . N iew iadom skich P ó ł-  
kow nikow stw a w oysk Po lsk ich  w roku  j 8o 5 
ze 6zUol B iałostockich w ydaliw szy się, iadney  
n ien c z y n ił, do fam ilii sw ojey o d e z w y , niżey 
w ięc podp isana , rodzona jego siostra, w zyw a 
obyw ate li, a osobliw ią P leb an ó w , iżby m ają­
cy wiadomość o życiu  lub śm ierci rzeczonego 
N iew iadom skiego, raczy ł, o tera donieść do fol­
w ark u  K o źan  w O bw odzie i pow iecie B iało­
stockim  położonego, a  poniesione na to  w yda­
tki, z w dzięcznością zw rócone mu będą. Sokół­
ka  ’ ів .зЗ  dn ia  10 listopada.

Józefa  z N iew iadom skich K rzyżanow ska.
f  ' '___ .
P r e n u t n e r a t a .

Pocztamtu Litewskiego Expe 
dycya Gazetna przyjmuje na rok 
i824 prenumeratę na niżej wyra­
żone pisma peryodyczne, z opła­
tą wyznaczoney przy nich kwoty 
pieniężnej, jako to:

Muza Nadwiślańska Rubli sr. 1 э. 
Astrea - ~ " ■ 12-
Wanda " i 3-

Lech - - - _ - 10.
Pamiętnik Warszawski - 8.
Dziennik Wileński - 8.
Dzieje Dobroczynności - G.
Pocztamtu Litewskiego w Ex- 

pedycyi Gazethey przyjmuje się 
prenumerata na ZurńaI d z y s  P o l -  
skcię , liczący rok swóy od mca ju- 
Ііі roku teraźniejszego dó teyźe 
daty roku 182 Ł  Życzący abono- 
wać ten Źurnał zechcą wyrażać 
dokładnie, na jakie termina onego 
mieć chcą. Cena roczna r Libii sre- 

10 .

; : . . .j. , *
Cena produktów na rynkach D il Targowe 

wileńskich. Grudzień
P i ą t e k  
dnia 1 4

Niepołoźone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było. 4

z__ч____ :___
Z yta suchego - -  -  -

— surowego - -  -  ■
Pszenicy . ozimey - >

— *-7 jarcy  - - >
Jęczmienia - - -  0 *
Owsa
G ryki - - - - - - -
Grochu - - -  •- “ ~ , 
Bobu . • - . r. -  -  ci
Siemienia lnianego - -

_ L- konopnego - -
Krup,, jęczm iennych - -

— owsianych “ - -
gryczanych - - -

Łoju wołowego surowego
_   — topionego

Miod,u przaśn. z  woskiem , , 
W osku topionego ціеЪіеІогп,— 
Świec woskowych białych ! s4 

_ __ - - - . żółtych j 18
— łojowych przy woźnych j 5
__ .   .— tu  robionych! 5

W łókna towarnego* lnu

'  sre­
brem

assy-
gnat.

8j~~

n i  Во Щ'п
i 8 jS4 i  U.5 

(7З
2 Ьо
3 p o

20

101

Ш —

804

Siana murożnego - - -
— błotnego - - - -

Paska masła 6 garcowa - 
Soli kuchen becz. gar. lit. 4.3 
Piwa krajów, becz. 4o garc .| 3 76

— dubeltowego - -
P tasi w a po parze indyków

.— kur -
_  _  _  — gęsi - — 60
__ — — — kaczek

iChleba razowego funt i ł —
1^3 1 — — pytlowego przedn. j 
5.g. Mięsa funt 1 - - - -
a _ W ódki garniec г -  -  -

K urs wileński na as sy gnaty od dnia i4 grudnia 
rubel srebrny 3 rub 79J kóp., czerwony ^łoty no­
w y r, 11 kop 69, stary t. n  kop, im per у at r j
kop. 8o}>


